Z odaoszeniem do domu 3750 Mk.. 
zd «2% prowincji z przesyłką 


ą 4500 
agaia 0 Mk 


Cena poje. egzemplarza 150 Mk 


NE 6 (7341) 


Dr. P. Klinger 


st. ordynator szpit. wojsk. 

specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych. 

(wlewamia, Szczepionki, amalizy krwi ma syfilis). 

Przyjmuje codziennie: Panie od [--2 

po pol., panowie od 4—7 pp., w niedzielę 

od 11—1 pp. TOWAROWA 3, I p. 


Doktór 


s niGńcznwa 
ALEJA JOZEFINY 48, FRONT, II PIĘTRO. 


Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na syfilis i inne.) 


Teni od 9—11 i od 4—6 po ża 


Fx 


TELEGRAMY. 
Zerwanie Ententy. 


BERLIN. „Deutsche ‘Allgemeine Zeitung“ 
pisze, że konierencja paryską została zerwana 
przez Francję. która w ten sposób wykazała, 
że celem jej jest nietyle rozwiązanie problemu ' 


odszkodowań, ile zadośćuczynienie swej żądzy 
imperjalistycznej. Jednak najistotniejszą spra- 
wą jest to kontynuuje wspomniany dziennik 
—że rząd francuski podarł traktat wersalski, u+ 
walniając w ten sposób Niemcy, od wszelkich 
zobowiązań. 

„Wossische Zeitung, rozważając trancuskie 
plany, dotyczące prowincji nadreńskich, ostrze- 
ga, że cały naród niemiecki będzie uważał wszel- 
kie tego rodzaju środki za akt wrogi idlatego 
w razie zastosowania sankcji karnych przedew. 
szystkiem stosunki kulturalne między obu na- 
rodami będą tak poważnie naruszone. że Szko* 
dy, stąd wynikłe, nigdy już nie dadzą się napra» 
wić. 

i „Deutsche /Tageszeitung", podkreślając ol- 
brzymią odpowiedzialność, jaką ponosi kanclerz 
Cuno w: obecnej chwiłi, wyraża nadzieję. że ga- 
binet niemiecki nie zawiedzię nadziei narodu 
niemieckiego. Fatalne położenie Niemiec może 
się okazać w przyszłości bodźcem dla Francji 
do. doprowadzenia polityki korsarskiej aż do 
końca. 

„Vorwärts“ zaznacza, że nie nałeży zbytnio 
liczyć na natychmiastową pomoc ze strony Ame 
ryki. lub Anglii iwzywa naród niemiecki do za 
chowania spokojui wykorzystania każdej Spo-- 
sobności dla poprawy. sytuacji, gdyż niejedno 
jeszcze może zajść przed t5-ym stycznia. 


- Skon gen. Zygadłowicza. 


TORUN. Dnia 7 stycznia br. o godz. 6-ej 
zmarł tutaj nagle na udar <a dowódca 

korpusu 8, generał Gustaw: Zygadłowicz. 
Pogrzeb odbędzie się w Toruniu dnia 10 stycz- 
nia o godz. 10-ej rano 


Wybuch w Sofiji. 


Wj 


samicy ma gasi n 


aych w. składzie pewne go kupca. 
była tak straszna, że kilka budynków. sąsiednich 


„domów w centrah ma 
papą niezwykla ia UE r, gdy koder 
uchowych, nagroma ncert w hali aoe Eni. 


"Siła wybuchu go pokazała mu nadzwyczajne "wydanie , gazet 
- nowojorskich-o-zamzordowaniu. 


— uć m Stycznia 1923 r 


uległo zniszczeniu, Wóród ałiar katastrofy, na- 
liczono dotychczas w osób zabitych i wiełką licz 
bę ciężko rannych. Weding komunikatu Bułgar- 
skiej Agencji Telegraficznej, materjały wybu- 
chowe, które R i eksplozję, pochodzi- 
ły z dawnych zasobów bułgarskiego ministerjum 
wojny, przekazywanych, zgodnie z traktatem 
międzysojuszniczej komisji wojskowej. 


Marszałek Foch przygotowuje 
akcie 


BERLIN. Biuro Wolfa donosi: Według in- 
formacji „Matina“ armja w Nadrenji jest w po- 
gotowiu. "Marszałek Foch przygotowuje akcję 
wojskawa Rada ministrów. która zbierze- sié 

w pałacu Elizejskim, poweźmie ostateczną de- 


ZE je. 


Zajęcie miasta Essen. 


GDANSK.* Donoszą tu z Paryża, że t0-tu 
inżynierów górniczych i maszynowych wyjecha- 
ło z dworca północnego, aby udać się do Essen 
Nie ulega wątpliwości, że chociaż podróż odbyła 
się w największej tajemnicy, inżynierowie ci o- 
bejmą w kraju mającym być okupowanym, za- 
rząd poszczególnych kopalni, o ile taki rozkaz 
z Paryża nadejdzie, Według „Petit Parisien'. 
inżynierowie ci nie pojechali do Essen, lecz za- 
trzymali się w Diisseldoriie, jak również 149 
pułk piechotyi2 pułk artylerji polowej, które 
stoją przygotowane do wymarszu imają zjawić 
się nad Renem we środę. 


Randydaci na stanowisko min. 
skarbu. 


WARSZAWA 9. Z nazwisk, które wymie- 
niają w kołach piastowo-lewicowych jako kan- 
dydatów na stanowisko ministra skarbu, naj- 
częściej powtarza się: pp. Zygmunta Chrzanow- 
skiego, Wł. Grabskiego i Byrki. 


Powołanie gen. Weyganda 
do Paryża 


LOZANNA. Rzeczoznawca ([rancuski dla 
spraw. wojskowych gen, Weygand powołany. zo- 
stał dziś przez rząd francuski do Paryża. 


Gen. Sikorski tworzy większość 
rządową. 


KRAKOW. Pobyt prezydenta min. gen. Si- 
korskiego w Zakopanem trwał tyłko 4 dni, w 
ciągu których premjer gen. Sikorski odbyl sze- 
reg konferencji Z marszałkiem Sejmu p. Rata- 
tajem, posłami: Witosem, Thuguttem, Seyda o- 
raz. wojewodą krakowskim p. Gałeckim. Jak się 
SONVANE, ników Seit awi za zadanie przy 


Koło. swe ego p prog ramu, iże stud te ję stano- 
FM więj SzOŚĆ Bopierajiica „program. 

W. czasie. swego poby tu,. premjer gen. Sikor 
ski „przyjał delegację mieszkańców, Jaworzyny 
i obiecał PORAPeI® , ich słusznych, postulatów. 


Paderewski potępia zamordo- 
wanie Ride ei 


nie muzy 
waniu 


LSM zna ik jt 


' mA OOŁOSZEŃ 


` Zé V wiersz bor. lub. iiejace 
a e. 12 a O ze i 


ares Kadnboik | Mogiinisteoch. 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. X 9). 
Otwarta od 9—12 i pd 2—6 no poi. 


ar 


Powiedziawszy reporterom, że gdyby: wia: 
domość powyższą był otrzymał prędzej, ńiewąt» 
płiwie byłby konćerst odwoła} itak poważnie zaś 
kończył. 

„Proszę wyrazić moje absołutne potępienie 
iżał z powodu aktu strasznego. jaki się: dziś 
wydarzył w Warszawie. Jest to po raz pierwszy 
wi historji Polski, że rządca jej został ząamordo= 
wany. z 


Sensacyjne samobójstwo. 


WARSZAWA! 9. W ciągu ubiegłych dwa 
dni świątecznych po mieście obiegały sensacyjne 
pogłoski o olbrzymich sprzeniewierzeniach wi 
konsulacie amerykańskim. 

Po sprawdzeniu tych pogłosek u źródła oką 
zało się, że istotnie kasjer konsulatu, Jan fUr- 
bański, lat 43, sprzeniewierzył znaczną sumę, bo, 
jak dotąd ustalono - -8,000 dolarów. 

W chwili, gdy zażądano odeń rachunków, 
pozbawił się życia wystrzałem z rewolweru. 

Prowadził on pono życie ponad stan. 

Dochodzenie trwa. 


Krwawa tragedia w restauracji 
„Garlton” w Poznaniu. 


POZNAN. W związku z zastrzełeniem 
Zdzisława Bilażewskiego przez por. Prużanow= 
skiego DOK podaje. następujący komunikat: W 
dniu 6 bm. o godz. 23 m. 1 w restauracji „Carl- 
ton* w Poznaniu zastrzelił porucznik 15 
łanów. Prużanowski p.-Zdzistawa Biłażcewskicgo 
za zniewagę czynną. Zajście to wywołane zos> 
tażo wyzywającem się zachowaniem zabitego wo=< 
bec kilku oficerów: 15 pułku ułanów P. Bilażew= 
ski, przechodząc obok stolika oficerów rzucił 
im obelgę. Upomniany przez por. Prużanowskie 
go, aby zaniechał prowokacji, dalej rzucał osz- 
czerstwa na cały pułk ułanów a'w szczególności 
na jednego z obecnych oficerów. Oficerowie za- 
żądali przez gospodarza interwencji policjii 
przystąpili do uregulowania rachunków. W ty 
tym czasie p. Bilażewski ponownie rzucił obełgę 
wskazując na pgor. Prużanowskiego, i uderzył go 
w twarz powtarzająć następnie uderzenie parera 
zy, podczaś, gdy por. Prużanowskiego obezwład- 
nili i powstrzymywali jego koledzy. Po chwili 
por. Prużanowski zwolnił się z rąk kolegów wy 
dobył rewolwer i zabił p, Bilażewskiego czterema 
strzałami z rewolweru. Zabity padł ofiarą 
nieuzasadnionych podejrzeń, rzucanych nal 5 
pułk ułanów i wynikłej stąd nienawiści Bilażewi 
skiego do 15 pułku ułanów, Uprzedzenie rodzi 
ny Bilażewskich do 15 p. uł znane było wszyst- 


rów do daleko posuniętej względności. 
Prużanowski, 


kim oficerom. co spowodowało obecnych "Bat. 


znieważony czynnie przez 


żewskięgo, . użył w..uniesieniu broni w. ABA zę 


honóru własnego i honoru. „pułku. re s, 


p ) z l , ) j 27 357 RZ 
NN 


Cay przyjdzie: otrz: wie 


Narodowy” Dzien. Zwiążk: wi Chicago pisze: 
Nie, można myśleć bez zgrozy. 6 ostatn 
mordzie politycznym. jąkiego dopuścił się w i so: 

licy P Polski niepoczytalny umysłowo, arty$ta-14. 

łarz Niewiadomski na osobie. PIERYYSZOŚO. onsty; 

tucyjnie wybranego, JA dec denta kptej." ; w 
Bo choć krew Narutowicza: Spadnóć bezpo» 


średnim ciężarem na cały'Naród, a'tym bardziej 


żadną partję polityczną, bo choć mord ten Ned 
może być zaliczonym do rzędu partyjnie r 

chunkowych, to jednak okrył on niesławą całe. 
płemię Polski, które się dotąd w: historji tysiąc 
letniej | nie splamiło skrytobójstwem głowy pa- 


Z "jak (zawsze i wszędzie pot 


nałeży 


nich roli, tak tym bardziej zasadniczo ey: | 
potępić ten ostatni wypadek skrytobójstwa.. któ: > 


p ae 


ANENE 


py 


ry. dziś już znany nam jest we wszelkich szczee 
kółach.Assro% san” | 


“ Kto temu winienikto ma zań pbnieść od- 


powiedzialność? > .: 


a Wine za mord-pierwszego Polski prezydenta 


ponieść muszą ci, co z jednej i drugiej stro- 
ny politycznej nie umieli miarkować swych a- 
żaków wzajemnych, nię potrafili hamować za- 
wiści w walkach partyjnych, nie chcieli swojego 


włashiego „ja'idobra swej partji, czy stronnie. 


twa, poświęcić dla ogółnego dobra ludności i ca- 
łej Rzeczypospolitej. 

„  Winié tu należy przedewszystkiem wzajem- 
ne szczucie ma się partjiirozognienie walki i 
zawiści partyjnej do tego stopnia, że nie -po- 
trafiono wpoić w szary, a olbrzymi tłum zwo- 
ienników twórczych państwowo ideji, ale wpa- 
jano nienawiść, nietolerancję przekonań cu- 
dzych iliche geszefciarstwo osobistych zysków, 
miast tego Świętego prawa „salus patriac," któ- 
re powinno być imperatywnym dla wszystkich, 

Odpowiedzialność pośrednią za mord ostat 
ni muszą wziąść na swe barki liderzy tak pra- 
wicowych, jakilewicowych ugrupowań politycz 
mych za to, że zbyt długo pozwolili igrać z og- 
niem namiętności, że nie potrafili wyczuć uspo- 
sobienia patrjotycznie nastrojonych mas i dobro- 
Narodu podporządkowali pod ambicyjki osobis- 
teidawną polską prywatę tak jednostek. jak i 
partji. 

A że mord ostatni chcą niektórzy zwalić na 
sumienie całego narodu, dowód w tym, że już 
tutejszy, p. Artur Brisbane z pism Heasta, ħaj- 
grywać się z Polski poczyna. Komentując bo- 
wiem mord prezydenta Narutowicza, pisze wy- 
raźnie, że „republika wygląda dobrze na pa- 
pierze. Ale, aby stworzyć rzeczywistą repu- 
blikę, trzeba mieć materjał odpowiedni. z jakie- 
go republiki się tworzą”. Wspomniawszy zaś na- 
stępnie fakt, że historyk Gren kiedyś chciał pi- 
sać historję Stanów Zjednoczonych, ale zanie- 
chał swego zamiaru, oświadczając, że „ameryka 
nie wprzód otrzymali swoją wolność, zanim doj- 
rzeli do tego“, tak się pyta: „A co by on powie 
„dział ox Polsce ?“. | 

Możemy zapewnić p: A. Brisbane, że Polska 
dojrzała do wolności, a ze swych republikań- 
skich urządzeń słynęła już wonczas. gdy jesz- 
cze w świecie o nich nie myślano. Boć, gdyby 
do tego przyszło, to moglibyśmy wskazać choćby 
ma TEn takt, Ze W Stanach, aż trzech -prozydentów. 
zamordowano. a mimo to nikt całego Narody, 
o brak wyrobienia obywatelskiego posądzićby 
się nie ważył, 

Chodzi o to jedynie, czy ostałni wypadek 
skrytobójstwa przyniesie w kraju ogólne otrzeź 
wienie umysłów, czy też spowoduje jeszcze gor- 
sze zacielrzewienie partyjne. Liderzy obu obo- 
zów wzajem się zwalczających muszą atoli zro- 
zumieć, że zbyt długo igrać z ogniem nie można 
i wysnuć z tego hańbiącego. a nadewszystko 
ich, czynu Niewiadomskiego wniosek, że dużo 
osobistych uraz i partyjnych haseł trzeba po- 
święcić. dla dobra kraju, jako całości. W przeciw 
nym bowiem razie dojdzie do tego. że Niewia 
domski. będzie znajdował zwolenników, czy to 
z tej, czy tamtej strony, a Polska gotowa być o- 
Kkrzykniętą za drugie „Meksyko*. kędy rządzą 
kule i skrytobójcy, a nie prawo i poszanowanie 


‘woli większości. 


Na jasnym brzegu. 


ri 


-- Obserwowanie zachowania Sic 


em tracą dątnulki Ema tuzinami tysiąctranków- 
obok od pawie Anglicy 
, ja 


wszędzie, chęt- 
nie zgarniają cudzą wygraną i |przeszkadjzają wSpół- 
grającym. Młodzi amerykanie przychodzą tu. grupa- 
mi, i z tłumionym śmiechem, naradzają bię nad każ* 


„dą gtawką. Niemożliwie wprost zachowuje się nie" 


i małomieszcząnin:: załamuje ręce nad. każdją 
przez obcego przegraną stufrankówką, afzwłąszcza la- 
ment, gdy sam, Stra 5 fr, gapewnia że krupjer fat- 
szywie wypłacił i żada Zwrotu Stawki. „A równieś 


mieck 


GAZETA KALISKA-—-10 stycznia 1923 roku 
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Zakłady Elektryczne 


Vertex 


Warszawa, Marszałkowska Nr. 98 
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i w Monte Carlo nie traci słuszności Zdanie starego 
aies „Wenn er stirbt Fahndrich so sterb‘ er lau~ 
os!*, ZAS, 

h Prawje każdy osobnik na sali gry, to- typ, to 
tragedja. ;Ten tęgi, łagodny z wyglądu, francuz to 
istny korsarz nąpadający na każdy stół po kolei, abiyi 
się wycofać po pierwszej stawce. Znów tamta sta- 
ra włoszka Z haczykowatym nosemf i ostremi szponami 
czyni wrażenie Harpji, gdy całem ciałem przechy= 
łona nad stołem, zgarnią Z drugiego końca wygraną. 
Ta młoda parka, czule na się Zerkająca przy każdej 
talji, przypuszcząlnie wczoraj (zawarła Śluby małżeń- 
skie w Dreznie. Suchy jak szezapa, ryży pan, z błę- 
dnym wzrokiem, utkwionym w gwałtownie malejącej 
kupce lujdorów przed mim, traci coraz bardziej na- 
dzieję odzyskania niedoboru, powierzonej mu kasy - 
rządowe]. Zadowolony z siebte, Starszy pan wędruje 
od stołu tto stołu, obserwując uważnie kręcenie się 
kul;: to stary, mądry rentier, który podróżuje dla 
przyjemności, Zawsze Stawia tylko w myśli i radością 
małego dzjecka cieszy się ze swych urojonych wtyjgra” 
nych. Tam waruje przy stole mały człowieczek, no- 
tując skrzętnie na karteczce wSzystkie liczby, ale sam 
nie gra. Naraz Zbliża się do miego piżmem pachnąca 
rosjanka, złekka uderza go po ramieniu; ion wstaje, 


rosjanka szybko Zajmuje jego miejsce i wsuwa mu + 


luidora do ręki;i ten był/ ongiś bogatym człowiekiem 
jego setki tysięcy spoczywają w kasie domu gry, któ- 
ry dzjsiaj, aby go uchronić od ruiny, udzielił mu ze- 
zwolenja na zajmowanie miejsc, z warunkiem, że sam 
nigdy grać nie będzie. Ź klasycznym spokojem: kręci 
gal te krupier, rąucając luidory i szeleszcząc ban- 
notami z nieomylną pewnośgią, a jego woskowa - 
twarz (drgnie chyba tylko wtedy, gdy, jakiś jego rodak 
wygrywa. Wówczas w kącikach oczu tkwi, zdaje się, 
nieme upomnienie: Przestań!“ Ale nieszczesny oczy 
wiście nie przestaje... luidory toczą się zwodniczo, jak 
gdyby wołały: „łap: mnie łap, mnie!*... 
We foyer, na schodach... wszędżie czyhają 'nie- 
bezpieczeństwa. Idziesz do Casina — proponują ci do 
nabycia aż 6 najróżnorodniejszych „systemów' — każ- 
dym najpewniej wyzbędziesz się pieniędzy. /Opuszczasz 
Casino, już opada cię st pół tuzina miżdrzących Się ko- 


kot z pytaniem: As-tu gagne?“ Odpowiadam: „Tou 
perdu!“ i jestem jw „tej chwili wolny, jak 1 r 
Wogóle liczba prZyjaciót ludzkości w Monte Carlo 


jest nieprawdopodobnie wielka, poczynając odi/kolpor- 
terów rozjpyrawek, mających cię ustrzec od przestąpie- 
nia progu jaskini, a kończąc na lichwiarzach w ci- 
chych uliczkach, którzy z miłosierdzia, gdy Się już 
zgrasz doszczętnie, ofiarują ci za twe precjoza Œw- 
dzjjestą część wartości. Kto zna Się na biżuterji, może 
tu majcenniejsze Okazy nabyć za bezcen, ponieważ nikt 
już zastawu mie wykupuje. | 

Zresztą Sam dom gry jest również: bandzo ludz- 


pah Ultrzymuje parę tuzinów, łotrzyków, wychwalają- 
cych 


po różnych piśmidłach rozkosze ruletki. A gdy 
stracisz już sto tysięcy franków da gi sto. ir. ma.. drogę 
do domu, byś tylko nie był zmuszony: głośnym skan- 
dalem zakłócić spokój tego raju, wsumie ci również 
dyskretnie (dlo kieszeni, Zanim znajdą O Świcie'.trupa 
ję "dł krzakiem, byś się nie musiał stydzić con- 
stabłów, którdy cię w godzinę potem podiniosa., 


R 6 ; 


Jak Polacy w |Aderyce zareagowali na 


` wieść o zamordowaniu, śp. Prezydenta 


. Narutowicza 


Na wieść o” dokonariej na osobie pi rw$zejno 
prezydenta RZeczypospolitej zbrośkni, Aige: n ri wsród 
otonji amerykańskiej olbrzymie poruszenie i 'mamięt- 
ne oburzenie. Wiadomość otrzymano w większych 
centrach już w dzień po tragicznym wypadkw W. wie 
czór tegoż dnia odbyły się liczne manifestacyjne ze» 
brania Polonji. W Chicago np. odb ło się, w Domu 
Zwiążku Narodowego Polskiego, r. 1406—03 W. 
Division ul. zwołane naprędce Zebranie reprezentan 
tów majwięksąych organiżacji polskich w Ameryce, 
jak również reprezentantów pism w Chicago, któ- 
remu przewodniczył prezes Związku Naroklowego Pol. 
skiego p. K. Zychliński, a sekretarzował p. Ź. Ste- 
fanowicz, redaktor naczelny (pism Zjednoczenia tp, 
R. K. w Ameryce, na którem potępiono zgodnie akt 
mordu, dokonany, na „Preayfdencie Rzeczypospolitej, 
wyrażając swoje głębokie ubolewanie z tego powodu. 

Jednogłośnie też postanowiono wysłać następują- 
cy |kablogram na ręce p. Macieja Rataja, Marszałką 
sejmu, a pełniącego tymczasowo 'w myśl postanowień 
konstytucji lazki prezydenta Polski, polecając i 
jednocześnie opublikować go w prasie polskiej i an- 
gielskiej jako wyraz opinji zorganizowanego w Ame- 
tyce społeczeństwa połąkiego. 

„Na wieść bolesną o zamordowaniu pierwszego 
konstytucyjnego Prezydenta Polski, my, Zebrani w - 
Domu Zwiąaku Narodowego Polskiego w mieście . 
Chicago, Stanu Illinois, reprezentanci organizacji pof- 
skich i prasy w Ameryce jednomyślnie tępiam(y 

(aajgłębsze 


ten cayn zbrodniczy i wyrażamy! swoje 
ubolewanie. 

„Zorganizowane Wychodźctwo poskie w Amery- 
ce przesyła na ręce Marszałka Sejmu Rzeczypospofe 
tej Polskiej wyrazy „głębokiego współczucia, /łącząe 
się z całym Narodem w jego żałobie.“ 

„ A jedno z majpoczytniejszych á największych pism 
polskich w Ameryce zakończyło swe rozważania na- 
pisem na tle zabójstwa prez. Narutowicza następują” 
temi, wysoce znamiennemi słowy: 

„A my tutaj na wychodźctwie zróbmy też ra- 
chunek 4 masżego sumienia narodowego i 
nijmy nowe życie. Przeęstańmy 'Szargać i plugawić 
to, za co 'nasi Ojcowie umierali na Szubienicach 
i pod mieczami katów pruskich ji moskiewskich, bła- 
gajac Boga „Ojczyznę* Wolność racz nam wrócić 
anije!“ Przestąńmy SZargać Majestat Rzeczypospo- 
litej i podminowywać fundamenty młodej państwo- 
wości polskiej!  Przestańmy stwarzać szaleficów«mor- 
Pop nemé z T uczy fin to dzisiaj jesz- 
cze | o ą ino rezydden ennika. Zmyj- 
my zbrodnię iait ie e je umić nm Jo £myj 
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Jak rabowano zamek 
cesarski w Berlinie. 


Gdy nad Berlinem szaleć poczynała anty- 
monarchiczna rewolucja, gdy ekskajzer chyłkiem 
umykał samochodem do Holandji, jeden czło- 
wiek w zaciszu bibljoteki cesarsk. zamku, otoczo- 
ny księgami, zresztą przez nikogo nie czyty- 
wanych. obserwował to wszystko, co się działo 
wokoło. — Bibljoteka z cesarskiej bibljoteki 
Hohenzollernów, dr. Bohdan Krieger, wydał o- 
obecnie pamiętnik swój z tych przełomowych 
dni Niemiec. 7 

Ciekawy jest w książce tej ten fragment, jak 
ów dyscyplinowany rozmiłowany pozornie wee- 
zaryzmie lub berliński nie uszanował zgoła ce- 
sarskiego zamku i wdarł się tu gwałtem, nisz- 
cząc i  plądrując. 

W południowych godzinach 9, listopada 
1918 roku rozeszła się lotem błyskawicy wieść. 
jak się później okazało, sfingowana, o abdykacji 
Wilhelma Hohenzollerna, 

Natychmiast w zamku cesarskim dał się 
odczuć zupełny brak. dyscypliny i zamieszczanie. 
Wnet ściągnięto posterunki wojskowe z bram i 
korytarzy, żołnierze, rzuciwszy broń i odznaki 
wojskowe, ge pa lub pojedyńczo usunęli się 
z zamku. Szef sztabu głównej komendy i gene- 
rał dowodzący miastem znikli gdzieś nagle bez 
śladu. sh ih 

O godzinie 5 po południu wpadła do pa 
tacu pierwsza grupa marynarzy icywilnych 6- 
sób z rewolwerami i karabinami w dłoni. Na ich: 
czele z browningiem w dłoni szedł znany, wódz 
Spartąkusa, Liebknecht. ak i 
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Gdy część przybyszów z Liebknechtem na 
zele opuściła zamek pod wieczór, zaczął tu 
przewałać się po komnatach pałacowych tłun» 
mieszany, wypuszczeni z więzień kryminaliści, 
wszystkie szumowiny miasta, uzbrojone i poszu- 
kujące łupu. We wszystkich sałachi zakamar- 
kach pałacu są ukryci oficerowie i tajne połącze- 
mie telefoniczne. . uw 

Przez całą noc pałac był częściowo oświe- 
tiony. plądrowano irabowano, co się dało -— 
unosząc zwłaszcza łupy z magazynów, w których 
przechowywana była żywność dla rodziny ce 
aarskiejimaterjały dla głównej kwatery wojen- 
nej. 

Całą noc przewałał się po schodach do pała 
cu tłum podejrzanych osobistości w mundurach 
I przy broni, Jeden z opuszczających pałac zdra 
dził się dziwnym brzękiem orderów cesarskich. 
które ukrył w kieszeni. Gdy go ktoś kazał aresz 
łować, podczas rewizji okazało się, że złote orde 
ry cesarskie zachował sobie ów. człowiek w. kie- 
szeni płaszcza, zaś pod mundurem ubranych 
miał na sobię kilka koszul z cesarskiej bieliź- 
niarki. 

Przez cztery dni tłum szalał bezkarnie 
po komnatach pałacowych. 

Rewolucja była w pełnym toku. Dopiero 
43 listopada dywizja marynarzy opróżniła za 
mek cesarski z całej hołoty, poszukującej jeszcze 
czegoś do zrabowania. 

Ale posterunki, które ustawiono u drzwi pa- 
łącowych nie bardzo dobrze dawały sobie radę 
z ciągle nowymi gośćmi. Dopiero 18 listopada 
autor książki, bibljotekarz, dostał się na zamek, 
by w towarzystwie jednego żołnierza stwierdzić 
rozmiary dokonanego zniszczenia. 

W salach garderoby cesarzowej wszystkie 
szaty były wyłamane, rzeczy leżały pomieszane 
ma ziemi, wiele z nich skradziono, w: tem suknie 
dworskie o bogatych ozdobach ze złota i srebra 
Wszystkie komórki, biurka, gotowalnie były po- 
rozbijane, a zawartość ich przeważnie izrabo- 
wana. 

: Z garderoby ekskajzera znikły wszystkie u- 
brania cywilne, sportowe, bielizna itp. Skradzio 
mo wszystkie ozdoby złote, powybijano oknai 
łustra, zrabowano zegarki, pierścienie. złote mo- 
nety historyczne. Obrabowano też pałac z obra- 
zów starych i współczesnych mistrzów. 

Rabusie płótna wykrawywali nożem. ramy 
pozostawiając na miejscu. Wspaniałe futra ce- 
sarskie, obuwie, bronzy, wazy, jedwabie, wszy- 
stko to „patrjotyc-zny'* ludek niemiecki porwał 
zgoła bez pietyzmu dła swych niedawnych bo- 
żyszcz 

Jak rozwydrzona była tłuszcza rabusi w. 
pałacach cesarskich. świadczy fakt, że ponie- 
waż marynarze nie chcieli dobrowolnie opuścic 
zamku eks-kajzera, władze wojskowe rewolucji 
musiały ich wypędzić z zamku, koncentrując 
artylerje pod zamkiem istrzelając ostrymi nabo 
jami. . 

Chodziło zaś wówczas o jakichś 50 do ;60 
łudzi, którzy jednak rozzuchwaleni rabunkiem, 
rewolucją i posiadaną bronią nie chcieli do- 
browolnie opuścić zamku, 
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WIELU MIESZKANCOW MA M. KA- 
LISZ. Podług danych urzędu statystycznego 
ww Magistracie Kaliskim, gród nasz posiadał we 
‘wrześniu 1922 r. 45681 mieszkańców, przyczem 
-przyrost ludności wynosi od 17 proc. (w lipcu) 
do 14 proc. (we wrześniu). Pudność Kalisza w 
dn. l-ym stycznia 1914 r., czyli ośm lat temu wy 
"nosiła z górą 69,000 Niedobór wynosi zatem 
okało 25.000. 


| — SREBRNE GODY. W dniu 8 bm., tj. 
w poniedziałek w kościele św. Józefa ks. Prałat 
"Ig. Płószaj odprawił w kaplicy św. Józefa Mszę 
 "Swiętą ma intencję P-stwa Janostwa Nowosiel- 
skich z powodu: 25-ej rocznicy Ślubu, jaki za- 
warty został w tyt samym kościele w. dn. 8-go 
stycznia 1898 r. Państwo Nowosielscy oboje 
rodem z Kalisza es zkaj od dłuższego čzasu w 


du Banku Polskich Kupców i Przemysłowców. 
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„ostatnią zastał już na dworau, 


A "p. osielski jest::prezesem Sto-- 
warzyszenia Polskich Kupców i prezesem Zarzą-- 
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cja „Gazety Kaliskiej", którą łączą ścisłe związki 
przyjaźni z jubilatami przesyła najserdeczniejsze 
życzenia doczekania złotych godów. _ 


— B. POSEŁ-ZŁODZIEJEM. - 


Podczas rautu 'w dn. 27 listopada z. r., wy- 
danego z okazji pożegnania posłów sejmowych, 
skradziono 116 sztuk platerów: wartości pół mi- 
ljona marek. 

Z dochodzenia policyjnego okazało się, że 
część płaterów zabrał b. poseł sejmowy, piasto 
wiec, Józet Walczuk, zamieszkały we wsi Me- 
niatycze, pow. hrubieszowskiego. 

Rewizja przeprowadzona w jego domu, wy- 
kryła 15 sztuk płaterów, wobec czego b. posła 
b. posła aresztowano ioddano do dyspozycji sę- 
dziego śledczego. 

W tej chwili Walczuk trzymany jest w a- 
reszcie urzędu śledczego przy ul. Daniłowiczow- 
skiej. 

OFENZYWA PASKARSTWA. 
W dniu, dzisiejszym bochenek idwukilowy chieba 
źdrożał Znów o 400 mk. i kosztuje już 2000 mk. jak 
widać nasi paskarze nie Zaniedbują „gruszek wi popiele" 


ZGON. 


W dniu 6 om. po cierpieniach choroby płuGnej 
zmarł w Kaliszu ś. p. Otton Werda, ochotnik armji 
polskiej, b. uczeń kl. 6-ej gimnazjum miejskiego, prze- 
żywszy Zaledwie ląt 20. Pogrzeb młodego bohatera 
odbył się dziś o godz, 10 rano na cmentarzu ewan- 
gielickim. 


SYNOD EWANGIELICKI. 


< W dmiu 9 styczmia Zbiera się w Warszawie na 3-cią 
Kadencję Synod ewangielicki w sprawie uchwalenia 
nowej Watay, Kościelnej. Na Synod ten jako człon- 
kowie wyjeżdżają z Kalisza Ks. pastor Wende i sẹ- 
dzia W. Dreszer. Obrady Synodu wzbudziły wielkie 
zajnteresowanie Z jpowodu zaostrzonej przez niemców 
łódzkich sytuacji, Kościołowi ewangielickiemu w Pol- 
ce grozi Z tego powodu rozdział na kościoły polski 
i miemiecki. Najbliższe dni przyniosa ostateczną de- 
cyzję. k 
CHOINKA W TOW, MU:ZYCZNEM. 

Tradycyjnym zwyczajem, w dniu Trzech Króli 
odbyła się w Tow. Muzycznem .Choinką* dla dzieci 
członków T-wa į wprowadzonych. O godz 3 i pió 
po południu rozpoczął się na Sali /korowódi dzieci 
wokoło olbrzymiej choinki przy dwiękach fortepianu, 
następnie odśpiewano kolendy, urządzono zabawę w 
Króla migdałowego,, która dostarczyła dzieciom wie” 
le ucjechy. Wiele zainteresowania wzbudziła loterja 
fantowa, którą wmig rozegrano. Pięknych fantów = 
dziecięcych po niskiej cenie dostarczyły warsztaty 
więzienia kaliskiego. Oprócz tego nozegrano piękną 
dużą lalkę. Atrakcją w roku bieżącym była „szopka 
polska, którą na scenie odegrały dzieci. Występ ogól: 
nie się podobał, (Ochocze tańce Zakończyły zabawę, 
która pozóstawi na długo w pamięci (dzieci miłe > 
wspomnienia. Organizatorom tej tradycyjnej „choinki“ 
z panią Cichecką i panną Fliglówną na czele należy, 
się uznanie i szczera podzięka. x 

O godzįnie 8-ej „wiecz. dzieci się rozeszły ze sło- 
wamj:: „Do widzenia — Za rok!“ 


— OKRUTNE MORDERSTWO NARZECZONEJ. 


Siedem lat temu wyjechał na robotę do Niemiec 
niejaki Andrzej Durdyn, syn gospodarza z Kliczkowa 
Wielkiego, powiatu Sieradzkiego. W czasie a lae 
w Niemczech poznał tarń? niejaką Karolinę Papier- 
kowską, pochodzącą Z powiatu Tarnopolskiego Z . 
Małopolski, 7 którą geż wkrótce Zaręczył Się, lecz 
ślub miał się odbyć dopiero po powrocie ich do kraju. 
F oto ta oczekiwana chwila nadeszła. W przeddzień 
wigilji Bożego Narodzenia zeszłego roku Durdyn wraz 
z Papjerkowską byli jużiw Polsce i jechali pociągiem 
do Sieradza, aby stamtąd udać się do domu ros 
dzjcielskiego. Durdyn Zaczyna Się jednak zachowywać 
w sposób bardzo zagadkowy. Korzystając z tego, że 
Papierkowska niedaleko przed Sierądzem zasnęła, nie 
obudził jej ma tej stacji, lecz wysiadł sam, narzeczo+ 
na zaś jego pojechała dalej. Obudziła się dopiero w 
£asku i tam też wysiadła, aby 'najbliższym pocią” 
giem mdać się z powrotem do Sierądza. Tymczasem 

rdyn poszedł do restauracji, położonej blizko dwor- 
<a, prziesiedział tam (dlo rana, (gdy zaś rano udał Się 
na dworzec w celu odebrania Z bagażu kosza, w któ- 
rym złaajdowały się rzeczy jego i narzeczonej. tę 
"rak ef mę na niego oczekir. 
wała. -< omaczywszy ię jakoś ge swego czynu. 
Durdys (wraz z Papierkowską udał Bię w drogę do 
Kliczkowa.. Gdy doszli już do zagajnika parega Dur- 
dyma i Papierkowska Szła ścieżką przed Andrzejem, 
ten chwycjł kamień i uderzył nim kilkakrotnie w 
i koś apierkowską, kładąc ją trupem na miejscu. 
ląstępnie położył ją pod drzewem i przykrył zeschłyj 
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Chrześcijan. Z powodu tej uroczystości redak- 


mi tiśćmi, sam z%ś udał Się tło komer. Rodzina . 
jęła Durdyna z wielką radością. lecz ten był dziwni: 
przygnębiony. Na Zapytanie skąd ma w koszu dam; 
ską garderobę nie odpowiądał. Wieczorem położył 5ię 
spać wraz Z bratem w jednym łóżku. Nad ranem 
wstał, odnalazł w izbie szpadel i wyszekił z nim, Zx+ 
intrygowany tem brat Andrzeja opowiedział to swemu. 
eo” i udał ue iA z nim na poSzikiwa* 
nie zakopanego prZez brata, j tł skarbu” 
Wkrótce też w zagajniku Znaleźli [świeżo skopaną 
ziemię, a gdy Zaczęli odkopywać, wygrzebali ku swe- 
mu przerażeniu ludzką mogę, a następnie całego tru- 
pa zamordowanej Papierkowskiej. Zawiadomiono © 
tem odpowiednie władze i (mordercą Andrzej Durdiyx 
został aresztowany, sprawa zaś jego skierowana da 
władz sądowych, Jak' się dowiadujemy sprawa tego 
mordu będaje ze względów formalnych rozpatrywana. 
przez Sąd zwykły, a nie doraźny. > 


— KRADZIEZ WEGLA. 


Właściciełowi sklepu przy uł. Dobrzeckiej Nr.. 
13 [Wołkowiczowi mieżnani sprawcy Skradli węgie! 
ogólnej wartości 30.000 mk. a 


— KWIECINSKI W ARESZCIE, 


Policja śledcza w Kaliszu wykryła w mieszkaniu 
niejakiego Kiwiecińskiego przy ul. Towarowej Nr. 3 
różną garderobę, pochodzącą z kradzieży, a przedsta- 
wiającą wartość 500.000 mk. Jak się !okazało rze~ 
czy te pochodzą ,z kradzieży fu p. Reginy Boraks, 
zamieszkałej przy ul, Wrocławskiej Nr. 62 wykryl 
również i sprawców tej kradzieży, którymi ok 
się niejacy Kamasz ji ŻZiemniat. Złodziej łącznie © 
paserem Skierowano na odpoczynek do aresztu śled 
czego. Easa 


— KRADZIEZ U SKAUTOW. 


W lokalu tutejszych Skautów żydowskich przy uł. 
Ciasnej Nr. 10 popełniono kradzież aparatu fotogra- 

ficznego, garderoby i różnych innych drobiazgów na 

ogólną sumę 500.000 mk.. Sprawcę kradzieży wykry+ 

to, jest nim niejaki DeSsauer, 'robotnik którego też 

osadzono 'w areszcie. : 


-- TAJEMNICZY TRUP. 


Dn. 3 stycznia rb. w (Ostrowie Kaliskim Znas 
leziony Został wśród lasu obok drogi wiodącej ze wsi 
Nieszkodnej do Rent trup mężczyzny w wieku okąz 
ło 40. By! on wzrostu średniego, Silnej budowy cia” 
ła. brunet, czoło wysokie twarz podłużna włosy cze= 
sane na jeża, ubrany był w burkę koloru kawowega, 
ubranie zielone w kratkę oraz pluszową czapkę. Przyj 
oględztnach okazało się, że zabity został dwoma %. 
strzałami iw głowię Z bardzo bliskiej odległości, gdyż 
na twarzy Znać było ślady opalenizny, od pr Ja 
Przy trupie Znaleziono m. in. książkę czarną, z któś 
rej wnętrze jednak było wyrwane. Na okładce 3 
dniał napis: Zmyslech Józef, M. F. Nr. 39195 i F 
cisk` stempla “Maschinenfabrik“, @ środku zaś d 
kładki zpiajdowało się 1115 mk. pol.. Oprócz tego wē. 
kieszeni Znaleziono podartą gazetą czeską „Budustnost* 
oraz 8 koron czeskich, jak również kilka monet nikla. 
wych. Sladów walki nie było znać zupełnie, widocz= 
nie musiał znienacka zaskoczyć swą ofiarę. W spra- 
wie tej toczy się energiczne Śledztwo. LJ 


— SBNSACYJNE ARESZTOWANIE. + 


Na skutek polecenia Sędziego śledczego na powi 
Kaliski zwStali w dn. 4 stycznia aresztowani w K: 
wicach bracia Schwemin. Jeden z nich Wł Pie 
jest dyrektorem ostrowskiego oddziału Poznańskiego 
Banku Ziemian, drugi zaś Wiktor — współwłaście 
cjelem firmy „Rolnik“ w Kaliszu. Schweminowie p 5 
tali odstawieni do tutejszego aresztu śledczego i 
karżeni są o miljonowe nadużycia na niekorzyść wy 
mienionego banku. | ż 


" WALKA ZE SZTUCZNA DROZYZNA. 


s 


Poseł Harman Djamand Kontynuując w „Robot 


niku dzisiejszym swoje uwagi na temat walki z 
droż A zaznacza, że «w Polsce ceny Prima: p. 
zupełności wewnątrz państwa wytworzony: att 
ja Się, o ile jest ich nadmiar, według /kursu z: 
granicznego marki polskiej, o ile ich brak, natural 
ny cy wywołany, sztucznie, wzrost €en przekrącz 
bardzo rażąco spadek wartości marki. "R. 
Cena większości środków żywności wzrosła po>. 
dwójnie i więcej niż podwójnie. ł u 
Zaznącza dalej, że nie może być, aby ceny ży 
ści w kraju, który w. i 
trzebowanie, zależały od kursu marki na giełdzie zu= 
ryskiej. Cena towarów: nie jest wyłącznie spra 


producenta į kupca. ale jest interesem calego spo- 


eczefńistwa. . | z 


—, KURS BIBLJOTEKARSKI. . Związek bibljo- 
Polskich organizuje 2-1 miesięczny Kus 


stó! Yi 
bljotekarski, subwencjonowany przez Ministerstwo W. 
kęż: 


Ri i O. P. Wykłady r 
Podania 
wej 26. wi 


ą się od 15 stycznią. 
jmuje biuro Związku przy ul. Koszyko- 
arszawie. USER PSE 
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ości pokrywa swe Zape 


= pie na rok 1923. 
dji. W pržedpok pi 


kich z towarz. dam, które czękają za numerami swej 
kolej, by u rozgłośnej kobiety-astrologa dowiedziec 


by, wszystko to Świadczy o 
„Zawodu wróżki. i 

ka „Przypo inam sobie — pisze dziennikarz: że proi, 
Keunnerich przepowiedział na rók: 1923 osadzenie ra 
tronie Rosji Białego Cara. ) 

Czy to się Sprawdzi? — zagłaję pytanie: wróżce. 

„, Zupełny upadek bolszewizmu — odpowiada 
prorokini, pochiylając się nad papierem, pokrytym tə- 
i i znakami, to rzecz nieulegająca najmniej- 
szej wątpliwości. Ale w odpowiedniej konstelacji . 

iezdnej widzę drogę krwawą, tak, że przypuszczam 
jeszcze długą, ciężką walkę. PA 

Zaraz obok widzę jnna zmianę na tromię,. 
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północne i połęliniowe. Ale n ion jadiego z tjet 

Rok 1923 wydaje się być naogół szczęśliwyn. Su- 
ma poszczególnych cyfr jt wiełokrotnościa trójki, 
tak jest i suma. złożona £ dat zupełnego zaćmienia 
księżyca we wrześniu nowego roku: 10.11.9. Przyj- 
dzję jednak do rozłamu w. socjalnej demokracji zącho- 
du. Monanchiści i nacjonaliści będą robili wysiłki 
w” kierunku uchwycenia włądzy w swe ręce, ale nie 
widzę, jaki będzie wynik ich zabiegów. 

Czy zdarzy. się w tym roku coś sensacyjnego? 

Oczywiścić, nawęt bardzo dużo ciekawych rze- 
czy. Już ma wiosnę nastąpią wypadki, które griln- 
ia wg zmienią kursy; giełdy międzynarodowej w Zu- 
rychu. 

W całym świecie magle zacznie się kupować marki. 

Czy chodzi tu o odkrycie jakiegoś skarbu, czy 
o wykopańska Starożytnego grobowca królów, jak w 
Egipcie? A może to jakąć katąstrotalna tala tanio- 
ści wpływie na nadzwyczajną zniżkę cen?. 

Na te pytania wróżka zamyśla się głęboko, po- 
czem Av milczeniu ikiwa głową, 

W ciągu 1923 roku zmieni się Z gruntu pojmo- 
wanie życia tysięcy ludzi. TfySiące ludzi odwrócą się 
od tych przejawów życia, które ich dotychczas ma- 
gicznię pociągały. PR 


Czy w: stycziju 
Na to wytanię 


Ja przecież dotychczas nigdy się nie omyliłam. 
Postawa obu kobiet była tego rodzfju, że wolałenr 
dyskretnie opuścić gabinęt wróżki, A teraz czekam, 
czy to co powiedZiałą o r. 1923 sprawdzi Się, Czy: mieć. 
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Składaicie: ofiary 


na inwalidów wojennych. ` 


blika niemiecką rozpadnie się na dwa królestwa 
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Chcąc dac możność wszystkim czytelnikom .,Gasety Kaliskiej" skorzystać z na- 
u bycią tanich reszte:, xtóre zostają ze sztuk w elkich starych zapasów. postano- 
"wiliśmy z powodu noworocznego bilansu wysyłac każdemu czytóluikow' „Gazety Ka- 
„liskiej* po. cenie własnych kosztów następującę zimowe i wiosenne resztki 2 serji 
„podzielone są na 4 gatunki i nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjumy dam- 
skie lub płaszcze i pokrycie bekiesz Jub fuira, Resztki te są z materjałów ubranio- 
wych, pierwszorzędnych fabryk, czysto wełniane, pełcej szerokości i wę wszystkich 


kolorach. 2 a 
Ze sztuki sprzedawane były u nas po: 
„GATUNEK A mkp. 36.900 za 3 mtr. 15.00 mkp. za: mtr. 
B. 62 860 za 3 mtr. 25006 mkp. za mtr. 
a C. „ 74.509 za 3 mtr. 30.0%0 mkp. za mtr. 
H D. „ 88:500 za 3 mt. 35000 mkp. za mtr, 


Do każdej resztki na żąianie klijentóv wysyłamy komplet podszewki pod ma- 
| rynarkę, kamizelkę soodnie, kieszenie i do rękawów po mkp. 25.506, wyźszy gatunek 
"po mkp. 28.000 i najwyższy po 3150. 

Resztki na palta jesienne lub zimowe. 


GATUNK A. mkp: 65.000 na palio | 
= B. „ 72360 na palto 


w n 


Materjały te są grube, : miękkie, w 
C. n 87.160 na palto ładnych kolorach, na lewej stronie 
» D. , 94506 na palto j mają kratę zamieniającą podszewkę, 
, Również posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych, między inneiri na- 
. stępujące towary; Flótna białe na pościel i bieliznę sztuką. pa 17 mtr. po 65.040, 
69.000. i] 75.0.0 na metry po 4,100 i 4,300 mk. Prześcieredłą ze specjalcego płótna 
prześcieradłowego wysokiego gatunku po 14.000 mkp. za sztukę. 
Zefiry na koszule w śliczne dezesie po 8800 i 4300 mk, za mtr. 
Szewioty damskie podwóinej szerokości we wszystkich kolorach po 7.200 i 
1700 mk. za metr. j ; 
Czerwone płótno „Tyk* na wsypy nie przepuszczające pięrzy po 4.500 i 4.900 
mk. za metr i wiele innych towarów po cenach kunknrencyjnych. | 
wysyła się pocztą za pobraniem. ( łąci się przy onbiorze). 
Opakowanie i przesyłka od 1 do 3-ch resztes mk. 3.000 
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. zawiera 100'/, tłuszczu, ; 
„przeto jest ideałem 
~ każdej gospodyni 
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A Przedstawicielstwo: Sp. Ako. 


LAMBERT & KRYSIAK; WARSZAWA, NIECAŁA 8. 14giuęto odroczenie wojskowe 
SE ana RT ~ æ wydane przez P. K. U: w Ka- 
liszu na Paz le o Wiadomość w Adm. „Gaz. Kał“ 
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giną! dowód. osobisty "giną dówód osobisty 


berga rocz. 
wydany przez Urząd gm. wydany przez Urząd gm. gy sk 


Pamięcin na imię Stefana Pamięcin na imię Toma- DN ] | [l u] Potr zebny 
=s Paprzyckiego. 65 Popiołka. 64 
Zza kaka ot -L | zaraz numerowy 


Zginęła karta beztermino- 


Zginęła karta beztermino- 
wego urlopu 


wego urlopu 


j izy w Łodzi na imię ryjski w Toruniu na imię Ka- Wiadomość Kalisz,ulica No- Wiadomość na miejseu. 56 
ojciec imi 


A WYPRZEDAŻ RESZTEK 2 SERJI. 


(wyprzedaż resztek odbywa się w naszej Spółce 2 razy w roku). ! 


|wydany przez 
| Kaliskie na ilnię Stanisła- 
wa Podgórskiego oraz kar- 


WIE .. z całodziennym utrzymaniem. 
io powgłanią wydana pzez |. ZIETŻAWYKI | S-KA Wiadomość w redakat "e 


kież samo imię rocz. 1894. 


wydany przez Urząd gm. 
Koźminek na imię Stani- 
sława Koziarka, oraz karta 
zwolnienia wydana przez 
P. K. U. w Kalisżu na ta- 


| IE z „ko em“ = 
kież samo imię rocz. 1895. Młoda inteligentna | no ervosinis, DE 
poszukuje posady — posiada | * aptekach i składach ap- 


z powodu wyjazdu do sprze- 
dania. 


| UWAGA: Przy zamówieniach na tę tanią wyprzedaż resztek obowiązkowo jes? 
załączyć w liście przy zamówieniach następujący kupon: 


| $ż| KUPON na tanią sprzedaż resztek 2-iej serji.|Ź 

N=} w Warszawskiej Spółce Manufakturowej WARSZAWA, Jasna Nr. 18, m. Nr 20. RE 
48 Czytelnik „Gazety Kaliskiej": Imię i nazwisko >S 
PE ROBZEWENEC 100. NIe F Nr. domu. ___ 4 ZA Si 
3 of Pòwiat _—ű< M raat Ziemi ____ __ l 


BACZNOŚĆ! Kupon powyższy służy do nabycia tych tanich resztek i jest waże 
ny tylko na przdciąg tego jednego miesiąca, 


Jesteśmy pewni że czytelnicy „Gazety Kaliskiej” otrzymawszy od nas jedną lub 
kilka resztek, zostaną naszymi stałymi klijentami i będą niezawodnie żądać inaych 


i towarów, które są opisane w nowym cenniku, a takowy jest dołączony do każdej 
| resziki bezpłatnie. 


Zamówienia wraz z dełączonym kuponem nadsyłać pod adresem: 


à A} « 
| „Warszawska Spółka Manufakturowa 
| WARSZAWA, Jnsna 18-20, tel. 243-80 i 71-28, 
| Przybywających do Warszawy osobiscie prosimy © przedstawienie przy kupnie 
i powyższego kuponu, 
| UWAGA! W razie gdy wysłany towar się nie spodoba, zamieniamy na inny lub 
j zwracamy pieniądze niezwłocznie. i $ i 
OSTRZEŻENIE! W ostatnich czasach konkurenci nas' chcąc nas naśladować 
przedrukowują identycznie nasze ogłoszenia, wobec lego upraszamy zwrócić łaskawą 
uwagę na adres firmy naszej: PY 
ii WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA, Warszawa, Jasna 18—20, 
$ która już zaskarb ła sobie zaufanie naszych stałych klijentów, o czem Świadczą ty- 
ją siące podziękowań gorących, napływających do naszej firmy. Sza 46 
i < z 
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Handlowo-Zbożowy 


2 umehłowane pokoje 


Kalisz,Al.Józefiny 12.Tel.41. 
polecajze swego młyna na Kor- 
czaku mąkę, otręby i kaszy. 
Przyjmuje zboże na przemiał. 
Zakupuje po cenach rynkowych 
zboże i wszelkie ziemiopłody. 


Zginęła karta urlopowa 


wydana przez 4 Łódzki Baon 
Etapowy w Łodzi. na imię 
Walentego Modrzejewskiego 
rocz. 1894, l 51 


Ból głowy. migrenę, 
newralgję usuwają po- 


wszęchnie znane proszki 


wrana ~ae n 


Osoba 3 


tec h szw 
francuski, muzykę, ER aa iade. 


może wyjechać. la 


Sprzedam 
okna inspektowe 


w dobrym stanie jak i thuje 
krzewy i drzewa ozdobne 


sokopienne. więdoześć wę. 
dakcji Gaz. Kal. 


1 


z świadectwami do Hotelu 


Wiedeńskiego w Kaliszu. 


